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s e k r e t a r z  j e n e r a ł n y  s e n a t u  r z ą d z ą c e g o  

W olnego N iep o d leg łeg o  i  śc isłe  N eu tra ln ego  
M ia sta  K ru kow a  i  Jego Okręgu.

Stosownie  do uchwały  Senatu  w dniu 17 
b.  m.  do N .  6804 L). G. zapad łe j ,  ogłasza 
s i ę  ninie jszym ko nk ur s  na za w ąko w aną  po­
sadę kont rol le ra  kassy dochodów niestałych,  
do k tó re j  pensya roczna zĄt. 2 ,0 0 0  przy w i ą .  
z , ną j e s t , obciążona j edn akż e  obowiązkiem 
złożenia k a u c j i  w summie zip. 3,000 bądź 
w go towizn ie ,  bądź fidejnssorycznej .  Ma ją ­
cy zatem chęć ubiegania się o otrzymanie t a­
k ow ej  , zechcą podania swoje opatrzone wr 
dowody posiadanych fcwalifikacyj. , tudzież 
opis biegu życia na ręce Sekre ta rza Jene ra ł ,  
nego Senatu  w p rzeciągu dni  14 złożyć,  bo­
wiem po upłynieniu tego t e rm in u ,  k on kur s  
z.mikniętym zostanie.

K raków  dnia 24 listopada 1837 roku, 
D a r o w s k i ,

N ro  109 l)%. L ic . I ir a k . S. A n ny.

Stosownie  do re skryptu  J W .  kommissa-  
rssa r ządowe go  przy instytutach naukowych 
W .  M . ‘ k  r akowa  w dniu 2 0  l istopada b. r. 
Nro .  994 wydanego w sku tku  uchwały Sena­
tu  I tza d zą ceg o  W .  M. Krakowa  i j ego Okrę* 
git  w dniu 10  l istopada b. r. Nro.  6507 za ­
padłe j ,  mocą k tó rej  zaprowadzoną została 
katedra ję/ .yka f rancuskiego w Lic.  Krak.  S. 
Anny;  — podpisany na mocy statutu k o n k u r ­
sowego dla L iceum w dniu 15 maja 1835 r. 
przez Radę wielką  Uniw.  Jag.  przepisanego 
ogłasza niniejszetn konkurs na posadę ka tedry  

ję zy k a  fra n c u zk ieg o  id Liceum  krukowskiem  
S . A n ny w akującą ,

Obowiązk i  do tej  katedry przywiązane ,  i 
warunk i  pozyskania o n e j ,  s tatutem przepisa- 
Dfc, są  nas tępujące:

] )  Uczyć j ęzyka  francuzkiego po godzin 
1 0  w tyg od n iu ,  podług rozk ładu szczegóło 
W e g o ,  na na uk ę  tegoż j ęzyka  przepisanego 
i nadto pełnić inne obowiązki  j ak ie  z powo 
lania nauczycielskiego i urządzen ia  miejsco 
Wego wynikają.

2 )  Pensya do tej  katedry p rzywiązana ,  
Stała , wynosi  zip.  1860 rocznie.
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3) Terifcbs do examinu piśmiennego 1 ust* 
nejfo wyznacza się na dzień 15 i lti marcu 
1838 roku.

4 ) Konkturujący obowiązanym jes t  złożyć 
na piśmie prośbę swoją  przynajmniej  na 
c z te ry  tygodnie  przed t e rminem wyznaczo­
nym do examinu , na ręce W.  Dyrekto ra  L i ­
ceum K rak .  przy ezem załączyć ma nas tęp u­
jące  nl iegatat  a) opis swojego życia ( c u r r i ­
culum vitre), b) me trykę ,  c) zaświadczenia z 
ukończonych nauk z całkowitego kur su  dla 
L iceum przepisanych z postępem dobrym ; d )  
zaświadczenia z odbytych wszystkich nauk,  
wydziału fi lozoficznego z postępem dobrym. 
S ta tu t  konkursowy,  w całej osnowie odczy­
tanym być może w kancel laryi  szkolne j  Lic.  
S.  Anny.

K r a k ó w  d. 25 l istopada 1837 r.

^Stanisław P ogonow ski, Prof ,
Sek.  Lic.  K rak .  S.  Anny.

Część Polityczna.
^W iadomości  z P oczty wczoi?a5szijj.

—  W a rsza w a  21 L istopada . —  

Wczo ra j  w święto Imienin J.  C.  W .  W i e l ­
kich X i ą ż ą t  Micha łów,  syna i b rata  nasze­
go najmiłośeiwszego Monarchy,  odbyło się 
solenne nabożeństwo w Cerkwi  katedralnej ,  
ce lebrowane przez J W .  J X .  Antoniego b i­
skupa W a r s z . ,  w o b e c  J O .  Xięc ia  F e ld m a r ­
szałka  Namies tnika  K ró l . ,  znakomitych osób 
wojsko wy ch ,  cywilnych i ludu.  J O .  X i ą ż e  
odwiedzi ł  J W .  J X .  biskupa.  Znakomite  g r o ­
no płci obiej  znajdowało się na wieczorze 
tańcującym danym przez J O O .  Xięs two  Jch-  
mość W a r sz a w s k ic h .  Oko ło  godziny w pół  
do 10 ,  J O .  X ż e  Namiestnik zapros iwszy do 
tańca J W .  hr .  S o b o le w s k ą ,  datnę honorową  
N.  Cesa rzowej  , rozpoczął  z nią taniec P o l ­
s k i , następnie k i lkakrotnie wznawiany p rzez  
szereg par mnogi .  Chwila ta odsłoni ła oku  
obraz nader  okazały ubiorów galowYch. m ę ż­
czyzn , p i ęknych,  l ekk ich  i bogatych s t ro jów 
płci pięknej .  Weso łe  tańce rozpoczęte po 
polonezie , przeciągnęły zabawę po północy. 
Toale ty  dam naszych zawsze g u s to w n e ,  na-

wsze o k a z a ł e ,  zawsze  zastosowane  do os ta ­
tnich wymagań  mody, 1 tym razem niezaprze-  
ez en i e ,  s tworzone były pod wpływem tych
przedm iotów.

Onegda j  wydarzył  się okropny p rzypadek;  
J a n  T eo do r  More ł l i ,  lat  26 ma jący,  z z a d u ­
dnienia k ipe r ,  zna jąc  p. W oj c i e ch a  Za ł ęsk ie -  
go b. me cenasa ,  lat 83 l iczącego , pod Nr.  
601 Zamieszkałego,  zak rad ł  s ię  do p rzedpó-  
ko ju  j ego  mieszkania , a wiedząc  i e  ten j e s t  
w wieku  pod es z ły m,  czuwał  na o tworzenie  
p ie rwszego pokoju.  O godzinie I po półno- 
cy, gdy s łużąca wychodzi ła  przez p r ze dpo ­
kój  do ku ch n i ,  dos t rzeżony przez n i ą ,  ude-  
rzył  j ą  k ilka  razy nożem i zada ł  j e j  4  rany 
w g ło w ę ,  oraz r ę kę  mocno ska lec zy ł ;  nie 
t r acąc s łużąca przytomności  wybi ła  g łow ą  
szybę i krzyczeć za czę ła ,  nadbiegl i  w tejże 
chwil i  domownicy,  przytrzymali  złoczyńcę pod 
s t rychem,  gdzie ju ż  r an i ł  się mocno w p ie rś ;  
po opatrzeniu przez  Lekarza,  na  kuracya  do 
szpitalu odes łanym z o s ta ł ,  gdz ie  dozór  nad 
nim rozc iągn ię to ,  a s łużąca  w domu je s t  le­
czoną.

—  P a ry  z  17 L isto p a d a . —

Kró l  prezydował  wczoraj  na t r zygodz in ­
nej  radzie ministrów.

Dziennik L e  monde znany z swoich za ­
sad repnbl ikunis tycznych,  przestał  wychodzić.

Z Hiszpani i  nic nienadeszło.  Wiadomość 
a l is tów prywatnych z ł ła jonny pod dniem 
13 n iezas lugt i j ą na uwagę .

W c zo r a j  po południu rozpuszczono na 
giełdzie w ieść ,  j akob y  Don  Carlos  zyc p rze­
stał ,  niepodając żadnego Wiary godnego źródła.  _

L is t  pisany z Madrytu od bestronnego 
ś w ia dk a ,  pod dniem 1 b. tn. maluje stan r z ą ­
du  k ró lowej  w  bardzo smutnych kolorach.  
Rząd  ten jes t  bez kredytu i  bez pieniędzy,  
Par tya  exaI towana s tawia ci ągle zamki nh  
lodz ie ,  gdy tymczasem niektórzy nawet  jej. 
cz łonkowie p rzepowiada ją  wsyystkiemu 51 n u-
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tny koniec.  Piszący byl naocznym świad­
k iem,  kiedy deputowany Joaąu in  Lop ez  wy­
raźnie  oznajmił  kortezotn,  że w całym k r a ­
ju ,  jeden tylko odgłos słyszeć się daje: »NT i e c h  
i o b i e  b ę d z i e  r z ą d  j a k i  c h c e ,  b y l e  
p r ę d z e j  b y ł  p o k ó j .  Co wielkie na całej  
izbie uczyniło wrażenie i tylko j e den  exal-  
łowany członek prawi ł  przeciw t emu mnie­
manie lecz wznawiając  j edynie  śmieszność D.  
Quichota,  niebyt  w stanie obalić p rawdy,  k tó ­
r ą  podobno pie rwzzy raz  us łyszano \v tej 
izbie.

Pap ie ry  h i szpańsk ie  na giełdzie tutejszy 
chwie ją  się ci ągle pomiędzy 2 0  J  i 2 1 4 .

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  P eters lu rg  2  (14 L istopada). —

O  podróży  N.  Pana ,  donosi  Tygodnik  
P etersburgski: — D. 1 pażdz.  na d rodze z 
Su ram do Achalcych,  -przy S t r a sz n ym  - oko ­
pie, N .  Cesa rz  Jmć  spotkany był przez n a ­
czelnika prowincyi Achalcychsk ie j ,  ze znako-  
nii tszemi bekami  i orrniańskiemi przychodnia­
mi z E rz e r um ,  w których o r szaku przybył  
tegoż dnia do Acha lcych— Dnia 2  p o o b e j .  
rżeniu nowego miasta i wszystkich okolic,  
N.  Pan wyjechał  w d a l szą  d rogę dó t w ie r ­
dzy Achalkalaki ,  gdzie miał  nocleg.  Dnia 3go 
po obej rzeniu twierdzy,  Cesa r z  Jmć w o r ­
szaku achalkalaksk ich beków i znakomitszych 
mieszkańców,  ndał  się do G u m r i ,  gdzie był 
spotkany od nacze ln ików ormiańskieh p rze­
chodniów z Kursu.  Nazajut rz J.  C. Mość zno­
wu oglądał  b ud u ją cą  się twierdzę i po aało-  
l e n iu  cerkwi  w imię ś. męczennicy carycy 
Alesandry  , N.  Panu podobało się miasto Gumr i  
p rzezwać Alexandropulem.  Następnie J.  C. .VI. 
przyjąwszy czekającego w Gumri  seraskiera 
z rzerumskiego  Mahomet  Ased paszę,  z pow in­
szowaniem od sułtana tureckiego,  puścił się w 
da l szą podróż.  Na  granicy prow incyi oriuiań-  
zkiej,  we wsi  Mastery,  N.  Pan był spotkany 
przez naczelnika tej prowincj i ,  tudzież zna­

komitszych bekó w melików i st irszyzno kur- 
t ińską.  W  Serdar  Abnd,  Cesa rz  Jmć s tanął  
szczęśl iwie tegoż dnia i tam miał  n o c l e g . —
D. 5 . J.  C.  M. j adąc  dalej ,  był  spotkany przez
jazdę Kinczerl i ,  pod wodzą nachiczewanskiego 
n a i ba ,  pułkownika E s c h a n - C h a n a , a pod je ­
żdżając pod Ec z m ia dz y n ,  przez pat ryarchę 
wszystkich Ormian  Joannesa .  Patryarcl ia na 
Spotkanie N. Gościa wyjechał  konno,  w towa­
rzystwie znakomitszych b iskupów i archinian-  
drytów,  również  Konno z dwoma szatyrami 
(skorochody,)  s w ą  honorową  s t r ażą z łożoną 
7, 50 O rm ia n ów ,  należących do monasteru 
eczmiadzińsh<eg°  i dwóch u rzędn ików d u ­
chownych,  z których j eden  niósł pastorał  
pat ryarchy a drogi  chorągiew;  koniuszy p ro­
wadzi ł  przed pat ryarchą dwa łuźno konie 
w kosz townych rzędach.  Zbliży w ssy się 
do Naj j aśniej szego  Cesarza  , patryarclia i 
duchowni  z nim będący zsiedli z koni i pa- 
t ryarcha witał N .  Pana.  Monarcha wezwał 
arcypasterza aby wsiadł  na koń i j echa ł  z 
o r szak iem do monasteru  w tym samym po­
rzą dku .  W tej chwili zaczęło się bicie we 
wszystkie  dzwony w Eczmiadzynie i okoli ,  
eznych manesterach.  Duchowieństwo eczmia- 
<łzyńskiego monas te ru  ze wszyslkiemi za k o n­
nikami i ca łą  kościelną s łu żb ą ,  m a ją - ą  na 
czele wielkiego zakrys tyana Eczmiadzy mi, w 
uroczystych szatach czekało na Wysok iego  
Gościa przed k r a t ą  klasztorną;  za zbl iżeniem 
się zaś Cesarza śpiewacy zaczęli  s tosowny 
do okoliczności hymn duchowny i dwaj  b i­
skupi w uroczystym stroju podali N.  Panu:  
j e d e n ,  cudowny obraz N.  Panny ,  a drugi,  
chleb i sól,  i poprzedzal i  J.  C. M. do św ią ­
tyni. Doszedłszy do północnej  bramy ogrodze­
nia, patryarclia oddzieli ł  się od processyi  z 
orszakiem duchowieństwa i s t raży i wszedł  
do kościoła przez południową bramę gdzie w 
zupełnym patryarchalnym ubiorze oczekiwał  
N. Pana z krzyżem u g łównego we jśc ia ,  z 
dwoma biskupami i dwoma archidyakonami,  
z których j eden  t r zymał  pastorał ,  a  drugi
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wodę s u i ę o o o ą  w s rebr nem  naczyniu.  Pod 
nogi Cesarza Jmci ,  gdy s ię  -ebliz»ł do brainy 
k róla T i r yd a ta ,  podesłany byt od dzwonnicy 
do oł tarza,  kob ie rzec  z różnych ńiateryj i z lo-  
to?lovvn. P rzy samem wejściu do świątyni  
przez g łówne ■ drzwi ,  pat ryarcha podał N.  P a ­
nu krzyż i skropi ł  wodą święconą.  Podszed ł­
szy do ołtarza Zdjęcia z krzyża,  ś. i tam się 
zatrzymawszy,  pat ryarcha miał  mowę,  a po­
tem z całym soborem odbył  k rótkie  nabożeń-  /. 
stwo.  Po modłach o długie lata, Cesarz Jmć 
ucałowawszy rel ikwię ś. wyszedł  z kościoła 
i w towarzystwie pat ryarchy obe j rza ł  szatnię,  
synod s - in in a ry u m , d rukarn ię i r e f ek t a rz ,  a 
potem odwiedziwszy pa t rya rchę ,  raczył  przy^ 
j ą ć  w świątobl iwym darze  cząs tkę  d r z e w a  
krzyża ś. z t akim napisem: '*Znamiz zw ycię-  
ztw a  zyciodaw czego  k rzy za , oby broniło C ie­
bie i  wysokie potom stw o T w ej > od  w id z ia ł> 
nych i  n iew idzialnych w rogów , te ra z  i  na w ie­
ki, A m en.*— Po wyjściu s monasteru,  N  Pan 
pożegnawszy pat ryarchę,  og lądać raczył  pię­
k n ą  j azdę  Kinczer l i ,  u szykowaną  przed -mo- 
nasterein,  poczem J.  C.  iVft dalej  swą  drogę 
c iągną ł .  Po przybyciu do E r y w a n u ,  Cesa rz  
Jm ć  był w cerkwi  so bornej  i po kió tk ie in 
nabożeństwie zatrzyir.c.ł się w przygotowanym 
dla siebie do m u . — IJ. 6 b. ni. z rana,  N.  Pan  
raczył  przyjmować perskie poselstwo,  w k tó -  
r ćm się też znajdował  Następca t ronu P e r ­
skiego x iąże  Wa l ja t ,  przysłany z pozdrowie­
niem od szacha,  poczem wyjechał  na nocleg 
(Jo Czubuchty,  D.* 7 odjechawszy,  z r ana N.  
Pan  s tanął  na noc w Kody,  a 8 g o ,  o 3 po 
po łudn iu ,  przybył  szczęśl iwie do Tyfl i su ,  
gdzie był wi t any,z r adosnym zapałem i wdzię­
cznością przez poddanych,  k tó rzy  po raz pierw­
szy ujrzeli  swego monarchę;  (Lti H.)

—  Z  W iedn ia  11 L is to p a d a . —

Otrzymano  tu doniesienie z Budy,  ze 5'2 
le tn i  arcy-x>ąże A le x a n d e r ,  syn a r c y- x ię c i a  
palatynn węgie r sk iego ,  j e s t  niebezpiecznie 
chory,  a nawet  inało m.ano nadziei .

Poseł  nasz przy dworze francuzki in,  h ra­
bia Appony,  wyjechał  zt ąd dnia wczora j sze­
g o ,  na miejsce swego przeznaczenia;  zas t ę ­
pujący go dotąd baron Hi ige l ,  j e s t  tu spo­
dziewany.

Ot rzymuje się wznowiona wiadomość ,  Ż0 
r«ąd  nasz postanowił  zmniejszyć kapi tulacyę 
czyli l am służby wojskowej  , z 14 na 10, 
względem czego miało j u ż  nastąpię cesarskie 
przyzwolenie.

—  P a ry ż  12 L istopada . —■
Zma r ły  w Konstan tynie .^enera ł  Caraman ,  

nie Lył starym xięoiem C a ra m a n ,  który k i e ­
dyś posłował  w Wiedn iu ,  ate innym jeszcze  
w samej  sile wieku,  który w korpusie  kade­
tów w Berl inie ot r zymał  wychowanie swoje,  a 
by t mężem znanej  z piękności  swojej  w salo­
nach paryzkich,  pani Caraman .  
jjii S k rz y p ek  w iedeński  pan S t raus  z ł ączy ł  
się z tutejszym panem Musard i wspólnie ba­
wią  publiczność paryzką.  Dn ia  10 b. tn. da- 
wali wieczór  muzykalny przy ulicy Yivienne,  
gdzie przed ich domem z powodu nacisku 
po bilety aż zgiełk powstał .  Pięćset  osób musia ­
ło się oddalić nie inogąc dostać miejsca.  Cały 
Pa ryż  zajęty j e s t  tym muzykalnym pojedyn" 
kient i chciałby słyszeć duet  dwóch orkierst .  
Publ iczność j ako  sędzia występujących,  tym 
razem nie przyznała  żadnemu z nich zwy- 
cięztwa,  rozda jąc  zas łużone wieńce wed ług 
sprawiedl iwości  i s łuszności ,  za równo niemie­
ckim walcom i f rancuzki in kon tradansom.  Za-  
miast  walczyć z sobą  i pokonywać s ię ,  za-  
w»il i  Musard i S traus  t r ak ta t  przymierza ,  
którego koszta,  opłaci chciwy zabaw Paryż.

P R Z Y J  K CI I  A LI  n o  K R A K O W a .
Od dnia  25 do 27 L istopada .

W ie lo p o l s k i  B ole . ,  C zapsk i  H i p o l i t  H u b ic k i  R o m a n ,  
z P o l s k i ; —  D b tu e k a  Z o f ia  li r -,  z Hossy  i;  — W o j c i e ­
c h o w s k i  o h . ,  B aden i  K a z im ie r z ,  S t a r o w i e y s k i  u h . t 
F i l i p e k  J a n ,  Bej M ew a l ,  z G a l ic y i ;  — B a i t j ie l*  F r y d ,  
z 1’r u s s ,

W yjech a li z Krakowa*
T o c z y sk a  P a u l i n a ,  B a n s s o t  Dyenizy* do P o l s k i ;  — ’ 

P i o t r o w s k a - M a g d . ,  K u l ty ń s k i  J o ze f  do G ti ] icyi$ -~-jen  * 
ny  A i i £ , ,  do P r u s s ,


